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Sprawozdanie
Komisyi gospodarstw a krajowego z przedłożenia Wydziału krajowego o za­
rządzie krajow ym  Składem publicznym , połączonym ze Składem  wolnym

w Krakowie.

Wysoki Sejmie!

B u d ż e t  k ra jo w y  p rz ew id y w a ł  , iż k ra j  lw y  S k ład  pub liczny  w r. 1905 nie 
ty lk o  do tyczące  w y d a tk i  p o k ry je ,  ale n aw e t  d robna  n ad w y żk a  pozostać  m iała. 
R e z u l t a t  o czek iw ań .u  nie odpow iedzia ł ,  rok  1905 zw iększy ł  szereg  la t ,  w k tó ry ch  
zam k n ięc ia  rach u n k o w e  kra jow ego  S k ła d u  publicznego n iedobór w y k a z a ły ;  z r. 
L906 jeszcze  zam kn ięc ia  nie m am y, je d n a k  ju ż  p re lim in arz  p rzew id y w ał  niedobór 
w kwocie 707 K. P raw dopodobn ie  nie okażem y się pesym is tam i,  gdy  p rzy jm iem y  
o s ta tec zn y  w yu ik  za zgodny  z k w o tą  w p re l im in a rz  w staw ioną ,  a wówczas rezu l­
t a ty  finansowe z o s ta tn ich  l a t  p rz ed s taw ią  się n am  w n a s tę p u ją c y c h  cy f rach :

lo k 1900 niedobór 5.443 K 85 h
n 1901 n ad w y żk a

n iedobór
1.864 n 82 V

1902 7,745 ?? 46 >1
p 1903 n 7.224 n — n
ri 1904 r> 5.6U0 i) 58 n

1905 r> 4.261 'i — ii

n 1906 V 707 n — ? n ■
W y n ik  zam kn ięc .a  rach u n k o w eg o  przedsięb io rs tw a m agazynow ego  j e s t  

bardzie j  niż innego w y razem  rozm iarów  obrotów , albow iem  w y d a tk i  ty lko  w b a r ­
dzo m a ły m  s to p n iu  do zm niejszonych  zapasów  zastosow ać można, tern sam em  więc 
cy f ry  pow yższe św iadczą  w y m o w n ie ,  j a k  m a ła  ilość tow arów  sk ła d a n ą  bywa, 
o czem wreszcie i z a lega tów  do spraw ozdań  W y d z ia łu  k ra jow ego  ła tw o  przeko­
nać się można.

Gdzież leży p rz y czy n a  tego dziw nego o b ja w u ,  iż je d y n y  p u b l iczn y  skład  
w n aszy m  kra ju  ro ln iczym  p u s tk am i świeci?

J e d n i  w in ią  za rząd  o nie dos ta teczne  k u p ieck ie  w yszkolen ie i nie odpo­
w ied n ią  ta ry fę  m a g a z y n o w ą ,  inni p roducen tów , ich opiesza łość ,  k tó ra  n a w e t  
o w ła sn y  in teres  należycie  dbać nie pozw ala, inn i wreszcie b ra k  organ izacy i h a n ­
dlowej, nieszczęśliwą chw ilow ą k o n ju n k tu rę ,  lub  w ad liw ą  p o l i ty k ę  taryfow o - kole­
jową. Być może, iż k ażd y  z ty c h  czynn ików  trochę, a osta teczn ie  naw et b e z sp rz e ­
cznie zaw in ił ,  ale przecież g łó w n y  powód złego zda je  się n am  gdz ie  indziej leżeć, 
w sk az u je  na  to to w arzy s tw o  niedoli naszej.

W  zachodnich  k ra ja c h  koronnych  rzecz w y g ląd a  zupe łn ie  podobnie. N a j ­
w iększy  p u b liczn y  sk ład  w A u s t ry i  na leżący  do gm iny  m ias ta  W iedn ia  p rzyn iós ł  
w r. 1903 15.476 K  n iedoboru , a p rz ec ię tn y  zysk  z o s ta tn ich  p ięciu  la t  (od r. 1900 
do 1904) w ynosi 47.975 K, co czyni od inw estow anego k a p i ta łu  1,776.514 K  °/0, 
jeże l i  się zw aży  ko rzy s tn e  położenie W iedn ia ,  p rzy zn ać  m usim y, iż re zu l ta t  nie 
lepszy  od naszego.

Z m ały m i m a g a z y n a m i  rzecz w y g ląd a  jeszcze  gorzej. N iższa A u s t ry a  
pos iada  21 domów sk ład o w y c h ,  n a leżących  do spółek  ro ln iczych  a w roku  adm i­
n is t ra c y jn y m  1903/4 p rzyn ios ły  one deficyt w sum ie 478.304 K, ty lko  dw a m aga-
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zy n y  ra ch u n k i  z zyskiem  za m k n ę ły ;  w r. 1904/5 sum a deficytu zm niejszoną zo­
s ta ła  do k w oty  29.748 K  ale to  p rzew ażn ie  dzięk: subw encyom  kra jow ym .

W  krajach gęsto zaludnionych produkcya rolnicza nie potrzebuje dalekc
zbytu  szukać, ma go na miejscu, lub w najbliższej okolicy. Takim  krajem jest Au 
strya, a pod względem produkcyi zboża i G alicya; tylko nieznaczna część płodów 
rolnych byw a dalej w ysy łaną ,  oczyw:sta więc, iż ilość towarów chwilowego przy ­
tu łku po składach szukająca je s t  znacznie mniejszą niż dawniej, k iedy rolnik, w zglę­
dnie kupiec konsumenta poza granicami kraju szukać musiał.

W  krajach zboże eksportujących, domy składowe m ają  większe pole po­
pisu i mogą świetnie rozwijać się. E uropa  nie może kusić się o o lbrzym ie Silos
amerykańskie, a zbnźe importująca Przedliiaw ia  o dorównanie W ęgrom  Compas-^ 
na rok bieżący podaje tylko dwa przedsiębiorstwa pryw atne akcyjne, u trzym ujące 
w krajach austryackich publiczne domy składowe a dla W ęgier aż 13 a z K roacyą 
i Sławonią 15.

W  Galicyi obok krajowego składu, m am y kilka innych, z k tó rych  największe 
należą do B anku hipotecznego, ale nie mają one prawa publiczności. Na mocy u s ta ­
wy z 28. kwietnia 1889 publiczne domy składowe nie śmią udzielać zaliczek, ale 
natom iast  ty lko one mogą w arran ty  na złożone, tow ary  wystawiać. Nadzieje, które 
pokładauo u nas w zaprowadzeniu ich, zawiodły; łudzono się, iż w a rran t  będzie dla 
właściciela zboża tern, czem list zastawny dla właściciela ziem i, u ła tw i dostanie 
gotówki przed sprzedażą i uwolni od konieczności pozbycia się tow aru  w chwili n ie ­
korzystnej konjunktury , jednem  słowem uruchomi handlową wartość zboża, a jednak  
tak  się me stało.

Ze sprawozdania W ydzia łu  krajowego widzimy, iż od września 1905 do paź 
dziernika 1906 krajow y publiczny skład wydal tylko 10 warrantów, a tylko na jeden  
z nich pobrano zaliczkę, możemy jednak  pocieszyć się, iż we W iedniu  tak  samo 
rzecz wygląda, stan zaliczek w ydanych na w arran ty  publicznego domu składowego 
gm iny  miasta W iednia wynosił w r. 1904 koron 2.406.

W  pierwszych la tach  po wprowadzeniu ustaw y o w&i rantach, wzbudziła ona 
pewne zainteresowanie. Kupcy i producenci mieli szczerą chęć posługiwania się ty m  
Dowym dla nas środkiem kredytowym. Galicya wówczas stosunkowo żywszy udział 
b ra ła  niż inne kraje koronne. W  czasie od 1. stycznia 1895 do 31. listopada 1897 
zaliczki wydane na w arran ty  w całej A ustry i wynosiły razem 554.816 zł., z tego  
na  galicyjskie 228.754 zł., a z tej sumy 3/4 przypada, na Kraków.

Z biegiem lat obrót w arran tów  miast wzrastać, stracił w A ustry i wszelkie 
znaczenie. Dwie główne przyczyny tego dziwnego na pierwszy rzu t  oka zjawiska 
w ysuw ają  się na  pierwszy plan : Weksel jako najdogodniejszy środek kredytow y do
zobowiązań kró tkoterm inow ych prawie wyparł wszelkie inne.

Ustawodawstwo austryackie nie potrafiło przystosować w arran tu  do potrzeb 
i zwyczajów handlowych, nie potrarilo stworzyć przepisów, któreby liczyły się r ó ­
wnomiernie z zupełną pewnością wierzyciela, interesem Skarbu  państwa i potrzebą 
ła tw ego uruchomienia, koniecznem wobec dzisiejszego szybkiego tę tna  życia handio 
wego, wzgląd na  ten  drugi czynnik, Skarb państw a zdawał się przeważać a przez 
zan iedbanie innych dzieło całe poroniono.

W  in n y ch  p ań s tw ach  za liczki udzie lane na  w a r ra n ty  doszły do o lb rzym ich  
sum, n a w e t  we E ra n c y i  liczone one b y w a ją  na se tk i  milionów franków , choć 
fo rm a p ośw iadczen ia  m agazynow ego  podobna  j a k  u nas,  sk łada  się z dwóch czę­
ści:  rew ersu  i w a r ra n tu ,  je d n a k  zdołano j ą  lepiej p rzys tosow ać do po trzeb  h a n ­
d lu ,  w ym ogów  i w ygody  t a k  d łużn ika  j a k  w ierzycie la  zaliczkę udzie la jącego

Nie j e s t  rzeczą K om isy i g ospodarstw a  k ra jow ego n ad  tą  s troną  cz y s to  
p ra w n ą  bliżej rozwodzić się , sądz im y j e d n a k ,  iż by łoby  rzeczą p o ży tec zn ą ,  ab y  
W y d z ia ł  k ra jo w y  j ą  zb ad a ł  i ew en tua ln ie  zwrócił uw agę W ysokiego  /Rządu, czy 
nie b y łoby  w skazanem , aby  w zią ł  in icy a ty w ę  us taw odaw czą  do zm iany  przepisów  
o w a r ra n ta c h  celem lepszego p rzys tosow an ia  ich do po trzeb  p roducen tów  i s tosun­
ków handlow ych.

K om isya  gosp o d ars tw a  k ra jow ego  zgodnie z to w arzy s tw am i,  k tó re  W y d z ia ł  
k ra jo w y  o opin ię  z a p y ty w a ł ,  nie może doradzać  zw in ięcia  pub licznego domu s k ła ­
dowego w K ra k o w ie ,  p o dnosząc ,  co ju ż  zeszłego roku  re fe ren t  je j  z a u w a ż y ł , iż 
po u tw o rzen iu  k an a łu  O d ra -W is ła  doniosłą będzie jego  rola, a i p rz ed tem  p rz y  
zmianie k o n ju n k tu ry  hand low ej i popraw  en iu  przepisów  p ra w n y ch  o w a r ra n ta c n  
może ożyw ić się ru ch  w k ra jo w y m  p u b liczn y m  sk ładzie .



3

Bezprzecznie  n ad an ie  za rząd o w i bardzie j  kupieckiego  poloru  p rzyczyn ić  
się do tego  może, to też  u tw o rzen ie  K o m ite tu  doradczego  w y d a je  się środkiem  
odpow iednim , nie w yda je  się nam  je d n a k  w skazanem , aby  W y d z ia ł  k ra jo w y  w y ­
rz e k a ł  się swego w p ły w u  na z a rz ą d ,  albow iem  od nikogo w ty m  s to p n iu  j a k  od 
W y d z ia łu  k ra jow ego  spodziew ać się możemy s trzeżen ia  in te resu  ogółu. N ad m ien ić  
m usim y, iż k ra jo w y  sk ład  j e s t  j e d y n y m  w Galicy i p ub licznym  sk ładem , a za rzą d y  
kolejowe zw łaszcza n iem ieckie dla nas  t a k  w a ż n e , wobec p u b licznych  sk ładów  
znacznie m niejsze  trudnośc i  rob ią  p rz y  u d z ie lan iu  r e e k s p e d y c y i ; j u ż  i to  p rz e m a ­
wia p rzec iw  zniesieniu.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
S p raw ozdan ie  W y d z ia łu  k ra jow ego  z dn ia  30. l is to p ad a  1906 o zarządzie  

k ra jo w y m  sk ładem  pub licznym  po łączonym  ze sk ładem  w olnym  w K rak o w ie  p r z y j ­
m uje  się do wiadomości.

P rzew o d n iczący :

frorayshi.
S p raw o z d aw c a :

Paygert.




